
Depesze
uczestników
IV Krajowego
Zjazdu TPP-R

do J. Stalina
i B. Biaruta
ttCZESTNICY IV Krajowego Zia-
U zdu rPl> R wystosowali depesze
do Generalissimusa Józefa Stalina i
do Prezesa Rady Ministrów Polskiej
Rzeczypospolitej Ludowej Bolesława
Bieruta.

W depeszy do Generalissimusa
Stalina czytamy m. in.:

Uczestnicy IV Krajowego Zjazdu To­
warzystwa przyjaźni Polsko - Radziec-
klej, wyrażając wolę przeszło 4 i pól
milionowej rzeszy członków Towarzy­
stwa, przesyłają Wam, a w Waszei oso­
bie Narodom Związku Radzieckiego; go
rące, serdeczne, braterskie pozdrowie­
nia oraz najlepsze życzenia dalszych
iwycięstw i sukcesów na drodze bu­
downictwa komunistycznego w walce o

pokój i przyjaźń między narodami. Ży­
czymy Wam długich lat życia i pracy
dla dobra całej postępowej ludzkości i

zwycięstwa socjalizmu na całym świę­
cie.

Korzystając z przebogatych doświad­
czeń narodu radzieckiego, z jego bra­
terskiej wszechstronnej pomocy, z jesz­
cze większym zapałem i energią budo­
wać będziemy silną i szczęśliwą Polskę,
wierną sojuszniczkę 1 siostrę Wielkiego
Kraju Rad.

DEPESZY do Prezesa Rady Mi-
’’

nistrów Bolesława Bieruta czy­
tamy m. in.:

Pomni Twych wskazań, że przyjaźń,
pomoc, przykład ZSRR jest podstawa-
wym źródłem naszych zwycięstw, za­
pewniamy Cię, że nie będziemy szczę­
dzić wysiłku dla wykonania Twych
.wskazań oraz poleceń i uchwał Zjazdu.

Będziemy wytrwale pomagać robotni­
kom, chłopom, inteligencji pracującej i

jałodzieźy polskiej w przyswajaniu i k«
rzystaniu ze zdobyczy radzieckiej na­
uki i techniki, radzieckich metod pra­
cy i doświadczeń, aby lepiej i szybciej
zrealizować nasz wielki narodowy plan
6-letni i cały Program Frontu Narodo­
wego.

Plenum KW PZPR
odbyło się
dn.8b.m.
W DNIU 8 grudnia br. odbyło się

plenum Komitetu Wojewódz­
kiego PZPR w Krakowie z nastę­
pującym porządkiem dziennym:

1) referat sekretarza KP w Chrza­
nowie o pracy partyjnej na odcinku
szkolenia partyjnego;

2) referat sekretarza KW o zada­
niach krakowskiej organizacji partyj­
nej na odcinku podniesienia pozio­
mu ideologicznego członków Partii i

pogłębienia pracy propagandowo-
agitacyjnej w kierunku dalszej akty­
wizacji mas;

3) sprawy organizacyjne.
W obradach plenum uczestniczyli:

zastępca kierownika Wydziału Propa­
gandy KC, J. Morawski, oraz zastęp­
ca kierownika Wydziału Szkoleniowe

go KC E. Żyro.
W dyskusji nad referatem wzięło

udział 24 dyskutantów. Dyskusję pod­
sumował sekretarz KW, E. Gabara.

ROK V. Kraków Środa 10 grudnia 1952 r.

Magnaci przemysłowi Zagłębia Ruhry

PRZYGOTOWUJĄ
NOWY „ANSCHLUSS“
Specjalny przedstawiciel Waszyngtonu — Draper
bierze udział

w tajnych konferencjach
niemieckich rekinów

węgla i siali

z austriackimi reakcjonistami
WIEDEŃ.
7 WIEDNIA donoszą, że przemysłowcy Zagłębia Ruhry

przygotowują w tajemnicy nowy „Anschluss“ z Au­
strią. W przygotowaniach tych uczestniczą również rządy
Adenauera i Figla, za nimi zaś stoją naturalnie Amerykanie.

Depesza Marszałka

Rokossowskiego
do Główno dowodzącego

Yietnamskiej
Armii Ludowej
Z OKAZJI święta Vietnamskiej Ar­

mii Ludowo • Wyzwoleńczej, Mar
szalek Polski Konstanty Rokossowski
przesłał depeszę z gorącymi, serdecz­
nymi pozdrow:eniami do Głównodo­
wodzącego Vietnamskiej Armii Ludo­
wej. generała Vo Nguyen G:ap.

W depeszy czytamy m. in.:
Ludowe Wojsko Polskie stojące na

straży pokoju, nienaruszalności i bez­
pieczeństwa granic naszego kraju, z ii-
czuciem głębokiej solidarności śledzi
bohaterską i ofiarną walkę Vietnam-
skiej Armii Ludowej o wolność i nie­
podległość swej ojczyzny 1 życzy jej
dalszych sukcesów.

Jesteśmy przekonani, że święta walka
narodu vietnamskiego zakończy się o-

statecznym zwycięstwem.

Według informacji ujawnionych
przez prasę, specjalny przedstawiciel
Białego Domu w Europie do spraw
tzw. „wzajemnego bezpieczeństwa" —

William Draper, na początku lata br.

wystąpił wobec rządów Austrii i Nie­
miec zachodnich z pierwszą propozy­
cją w sprawie ich udziału w ekono­
micznym przygotowaniu nowego „An
schlussu". Pertraktacje na ten temat

zaczęły się w sierpniu.

p LAN amerykański omawiany był■ równocześnie na dwóch konferen­
cjach. Na konferencji w Klssingen (Ba­
waria) obecni byli przewodniczący
Związku Przemysłowców Niemieckich—
Berg 1 przewodniczący Zjednoczenia
Przemysłowców Austriackich — Lauda.
W drugiej konferencji, która odbyła
się w Dornbirn (Austria), uczestniczyli
przedstawiciele obu rządów, tj. minister
gospodarki republiki bońskiej — Erhard
oraz minister handlu I odbudowy w rzą
dzie austriackim — Beck-Greisau, jak
również przewodniczący Austriackiej
Izby Ilandlowo-Przemysłowej — Raab.

W PIERWSZYM etapie na drodze
do nowego „Anschlussu” plan

amerykański przewiduje utworzenie
wielkiego niemiecko - austriackiego
zrzeszenia przemysłowego z wybit­
nym udziałem kapitału amerykańskie­
go. Ponadto plan ten przewiduje u-

tworzenie „zjednoczonego towarzy­
stwa do spraw transportu”, zawarcie
unii celno - finansowej oraz utworze­
ni,: nowych przedsiębiorstw przemy­
słu wojennego, administrowanych

200 delegatów
Stowarzyszenia
Architektów

polskich
obradować będzie
w Krakowie
W DNIACH 12, 13 i 14 grudnia

Kraków gościć będzie 200 ar­
chitektów z całej Polski, przybyłych
na Zjazd Stowarzyszenia Architektów.

Twórczość architekta, włączona we

wszystkie formy budownictwa socja­
listycznego, realizującego zadania na

rodowego planu gospodarczego, jest
sprawą społeczną dużej wagi.

Powszechność realizowanego budów
nictwa, budowa stolicy, budowa miast
i zakładów przemysłowych, osiedli

mieszkaniowych .pomników kulimy,
nauki i pracy stawia twórcze i od

powiedzialne zadania architektom.
Kraków, wielki ośrodek polskiej ar­

chitektury historycznej, oraz teren
Kombinatu i m:asta Nowa Huta

są miejscem wszechstronnej pracy
architektonicznej.

Zjazd delegalów Stowarzyszenia
Architektów przeanalizuje warunki i

rozwój twórczości architektonicznej,
szkolenia architektonicznego oraz ro­
lę społeczna architektury.

wspólnie przez ob‘e strony przy porno
cy finansowej i pod kontrolą USA.

Na początek austriacki koncern prze
mystu górniczego i hutniczego „Alpi-
ne Montan" ma połączyć się z zakła­
dami przemysłowymi I kopalniami Za
głębia Ruliry. Akcje tego koncernu
wrócą w ten sposób do swych daw­
nych właścicieli niemieckich, tj. do
przemysłowców Zagłębia Ruhry.

Zarząd nr 7
tu Noujej Hucie

wykonał
plan roczny
KOMUNIKA Ti Zjednoczenia Prze­

mysłowego Budowy Nowej Hu’y,
ogłoszony w dniu wczorajszym, stwier
dza, że Zarząd nr 7 wykona! plan ro­
czny 30 listopada.

Do przedterminowego wykonania
planu przyczyniła się m in. brygada
Józefa Jani, wykonująca 324 proc, nor

my, w której na pierwszy plan wybi­
jają , się: Ciepiela i Śliwiński, następ­
nie brygada malarska Stanisława
Majchra, osiągająca przeciętnie 328

proc, normy oraz brygada dekarska
Stanisława Piotrowskiego z 267 proc,
normy.

Na wyróżnienie również zasługu­
ją: kowal — Stanisław Skoczyński,
który w miesiącu listopadzie zao­
szczędził 474 kg żelaza, majster
Jan Bobeia, inż. Adolf Gołąbiow-
ski oraz kierownik Zarządu nr 7

Grodzicki, który we współzawodni­
ctwie w skali generalnego wyko­
nawcy tj. Zjednoczenia Przemysło­
wego Budowy Nowej Huty, zajął
drugie miejsce.

Załodze Zarządu nr 7 dużą pomoc
w przedterminowym wykonaniu pla
nu dało stosowanie systemu pracy
znanego stachanowca ZSRR, Siki-
tiewa. (wh)

przedostatnie
zadanie konkursowe

nu sir. 2

Władysław Bogdan
noSaył trzecią
nagrodę

W ogłoszonym przez Mi­
nisterstwo Przemysłu Ma­
szynowego konkursie na

usprawnienie wyłącznika do

silnika elektrycznego —

trzecie miejsce zdobył pra­
cownik Nowej Huty Włady­
sław Bogdan. Władysław
Bogdan pracuje w zakła­
dzie energetycznym i ma

już na koncie 10 pomysłów
racjonalizatorskich.

Wnioski usprawniające
pomysłu Bogdana skrupu­
latnie rozpatruje komisja
usprawnień Nowej Huty i

przesyła je często do zu­
żytkowania w innych gałę­
ziach przemysłu.

(pasz)

Olaczka?
W budynkach oddawa-

nych do użytku nowohulni-

czanom spotyka się często
usterki, które jakkolwiek
drobne „trują“ życie loka­
torom. Np. często w zagłę­
bieniach posadzek sieni

brakuje wycieraczek, często
brakuje poręczy przy scho­
dach, a podłogi w mieszka­
niach wykonywane są z

miękkiego drewna...

Mimo stałych interwencji
Dzielnicowej Rady Narodo­
wej w Zjednoczeniu Budów

nictwa Miejskiego — uster­
ki nie zostały usunięte.
Dlaczego? (t. w.)

Wdech Pietrzyk...
...Wojciech Pietrzyk jest

kierownikiem narzędziowni
w warsztatach mechanicz­

nych Bazy Sprzętu ZBM

NH. Pietrzyk „majstruje**
stale w swym warsztacie —

jego ambicją jest oddanie
do użytku robotników )ak
najbardziej ostrych 1 czy­
stych narzędzi.

Pietrzyka znają tak robot

nicy jak i kierownictwo. I

jedni i drudzy są pełni uz­
nania dla jego pracy, (em)

1!p rie sieja a [eża...
.. . mowa tu o słupach drew

nianych, pozostałości po la­
tarniach służących do pro­
wizorycznego oświetlenia O-

siedla A-O. Po zainstalowa­
niu właściwych latarń słupy

Człowiek
może żyć 200 lat

— pisze Olga Lepieszyńska
znakomita uczona radziecka

tu sprawozdaniu z eksperymentów
nad wpływem kąpieli sodowych

na przemianę materii
i zwalczanie starości

pod wpływem jednoprocentówego roi
tworu sody zwiększyło się rozpylenie
białka, czyli nastąpił wzrost przemia
ny materii.

Doświadczenia
na żabach i nasionach

DALEJ przytaczając szereg rozwa
żań teoretycznych Olga Lepie-

szynska pisze:
Postanowiliśmy przeprowadzić do­

świadczenia nad wpływem sody na

stopień rozpylenia białka i na morfo
logiczne zmiany w tkance. Zbadaliś­
my jej wpływ na otoczkę czerwo­
nych ciałek krwi. Do 15 kropel krwi

dorosłej żaby dodawaliśmy trzy kro-

(Dokończenie na str. 2)

Casablanca
obrzucona
bombami łzawiącymi
z samolotów

Kolonizatorzy
usiłują stłumić
demonstracje
antyimperialistyczne

PARYŻ,
PRASA donosi, że od dwóch dni

trwają w Casablance potężne de­
monstracje antyimperialistyczne. Ko­
lonizatorzy francuscy usiłują brutal­
nie stłumić demonstracje. Dnia 7 bm.
wojsko i policja ostrzelały uczestni­
ków demonstracji. Zginęło około 50
osób, a setki osób zostało . rannych.
Samolotj zrzu®j*V n/raiia*12**

1) Serdecznie powitani zostali artyści
znakomitego teatru „Berliner Ensem­
ble" na dworcu krakowskim. Na zdję­
ciu po środku z bukietem kwiatów —

■wybitna artystka Helena Weigel.
2) Znakomity teatr niemiecki (NRD)

„Berliner Ensemble" wzbudził olbrzy­
mie zainteresowanie wśród społeczeń­
stwa krakowskiego. Na zdjęciu trzy ar­
tystki tego zespołu w czasie pobytu w

naszym mieście, od lewej — Mathilde

Daneeger, Helena Weigel i Kathe Rui-
licker. (Fot. E. Węglowski).

stó bomby łzawiące. Przeprowadzono
masowe "aresztowania oraz wprawa* ??
dzono stań’ wyjątkowy. Zamkffiętd
większość dzienników. Ulice miasta
są patrolowane przez czołgi.

Jak donosi prasa, odbyło się nad­
zwyczajne posiedzenie rządu francu­
skiego w związku z sytuacją w Ma­
roku i Tunisie.

MOSKWA. - '■< '

ą GENCJA TASS donosi z Karaczii
A Jak podało radio w Karaczi wła

dze francuskie skierowały do punk­
tów strategicznych w Tunisie 25000

żołnierzy francuskich do walki z de­
monstracjami antyimperialistyezriy-
mi, które rozpoczęły się po zamor­
dowaniu przywódcy Kraj iwego
Związku Mas Pracujących Tunisu
Farhata Haszeda.

PARY2, i

JAK podaje dziennik „Humanife",
powszechny strajk protestacyjny

przeciwko zamordowaniu sekretarza
generalnego Krajowego Związku Mas
Pracujących Tunisu Farhata Haszeda
cieszył się poparciem całej lutniści
Tunisu. W strajku, obok rob itników

transportu miejskiego i kolejowego
wzięli udział dokerzy, górnicy, kup­
cy, studenci i urzędnicy wielu insty­
tucji. Najbardziej zorganizowany cha
rakter miał strajk w miastach: Tunis,
Kairuan, Sfakes i Gabes. W stolicy
Tunisu odbyła, się dnia 7 bm wielka
demonstracja protestacyjna. Policja
francuska ostrzelała demonstrantów
z broni palnej. ,

11/ LABORATORIACH uczonych” radzieckich trwają Intensywne
prace nad rozwiązaniem zagadnienia
długowieczności organizmu ludzkie­
go. Czołowe miejsce w tych bada­
niach zajmuje Olga Lepieszyńska.
członek Akademii Nauk Medycznych
ZSRR, laureatka Nagrody stalinow­
skiej. Jej rewelacyjne odkrycia o

roli białka w życiu organizmu poru­
szyły uczonych całego świata, otwle
rając nowy rozdział w walce czło­
wieka ze śmiercią.

Ostatnio Olga Lepieszyńska opu­
blikowała w „Izwiestłach" artykuł
Pt. „Na drodze do dlugowieezności".

Z artykułu tego przytaczamy poniżej
kilka fragmentów.

Czy nie umieramy
przedwcześnie?
Ć MIERC I jej poprzedniczka — sta

rość są nieuchronne. Lecz zapy­
tajmy, czy nie d’. się odwlec okresu
starości i śmierci? Da jakich granic
może sięgać życie? Czy nie umiera­
my przedwcześnie?

Zdaniem niektórych znakomitych
fizjologów okres życia ludzkiego mo­
że trwać co najmniej 200 lat.

Istotnie, mamy caiy szereg przy­
kładów długowieczności. Na Ukrainie
żyje dziesiątki tysięcy ludzi w wieku

ponad sto lat. Znamy 155 letnich
starców, nawet zdolnych jeszcze do

pracy. Wielu sędziwych starców zma

rlo nie ze starości, lecz wskutek

przypadkowych chorób, które spowo­
dowały śmierć. A więc wiek lat 155
nie jest kresem życia.

Dlaczego jednak ludzie tak rzadko

osiągają ten wiek, lecz w większości
wypadków umierają znacznie wcze­
śniej. Główna przyczyna starości, na

szym zdaniem leży w procesie starze
nia się białka.

Drobiny białka żywego organizmu
o odmiennym ładunku elektrycznym,
łącząc się przy zderzeniach tracą po
łowę swego elektroładunku, wytwa­
rzają wodę, kondensują się, co pro­
wadzi do zahamowania przemiany
materii. Na tym polega starzenie się
białka. Z jednej strony kondensacja
może mieć przebieg samoczynny, z

drugiej zaś może być zwńniona lub
przyspieszona w zależności od wpły­
wów zewnętrznych.

Walka ze starością
jest możliwa
\X7 ALKA z przedwczesną starością
•’ jest możliwa. Zahamowanie i le

czenie stąroścl leży w granicach mo­
żliwości ludzkiej. W pierwszym sta­
dium tego zasadniczego problematu
należy zbadać wszystkie przyczyny,
wywołujące kondensację białka, a na

stępaie wszystkie środki, jakie pow­
strzymują kondensację drobin biał­
kowych i obniżenie przemiany mize­
rii. Będą to zarazem środki, które
podnoszą stopień rozpylenia drobin
białkowych, podnoszą ich ładunek
elektryczny I sprzyjają wzrostowi
przemiany materii.

Badając wpływ różnych substancji
chemicznych na żywą tkankę, spotka
lam się z niezwykle ciekawym zja­
wiskiem. Oto pod wpływem jedno-
procentowego roztworu sody otoczki
czerwonych ciałek krwi dorosłej żaby
ulegają zmiękczeniu, jak u żab mło­
dych — czyli odmładzają się. Jakie
procesy zachodzą w tym wypadku w

tkance?
Zmiana grubości otoczki ma nie­

wątpliwy związek ze stopniem, rozpy
lenia się białka. Wyciągając wniosek
z tego eksperymentu stwierdziłam, że

pozostały, nie przyczyniając
się bynajmniej do upiększę
nia widoku osiedla. Sprawą
zainteresowała się Dzielnico

wa Rada Narodowa, która

poleciła ZBM NH usunięcie

zbytecznych już słupów. 1

obecnie słupy co prawda wy

kopano, ale równocześnie

pozostawiono je w miejscu

wykopania. Tak to ZBM po

radziło sobie z poleceniem
Dzielnicowej Rady Narodo­

wej. (em)
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W cieniu kardynalskich kapeluszy
ECHO KRAKOWSKU

Krzesła z braku argumentów
puścili w ruch w parlamencie po­
słowie partii de Gasperiego. Spra­
wa miała się tak:

Chadecy wbrew regulaminowi u-

silowali przyspieszyć debatę nad

projektem reakcyjnej ordynacji,
wyborczej, przedłużając posiedze­
nia j wprowadzając posiedzenia w

dni świąteczne. Przeciwko temu

zaprotestowała opozycja. Wówczas
posłowie chadeccy porwali za pulpi­
ty ławek, krzesła i wszystkie luź­
ne przedmioty, łącznie z butami,
rzucając je w posłów opozycji.

Korzystając z powstałego zamie­
szania, zastępca przewodniczącego
Izby zarządził... głosowanie, przy
czym oczywiście przeszedł chadecki
projekt przyśpieszenia obrad par­
lamentu.

Yeni, virżi i... odjechał
tak w trzech słowach ująć można
rezultat wizyty Eisenhowera w Ko
rei. W odróżnieniu od Juliusza Ce­
zara, który „veni, vidi, pici" („przy
był, zobaczył i zwyciężył") Eisen­
hower ograniczył się tylko do dwóch
pierwszych czynności. Przed opusz­
czeniem Korei nowy prezydent USA
udzielił wywiadu prasowego, w któ
rym ,jak donosi agencja Reutera :

. .nie powiedział on czy znalazł sposób
sakończenia koreańskiej rzezi. Nie ujaw
nil też jakiegokolwiek planu wyciąg­
nięcia amerykańskich chłopców z god­
nych pożałowania dołów strzeleckich i
zastąpienia Ich nowowyszkolonymi od­
działami południowo-koreańsklmi. Od­
mówił też odpowiedzi na wszelkie py­
tania".

Reuter dodaje, że
„negatywny charakter oświadczenia

udzielonego prasie przez Eisenhowera
przed opuszczeniem Korei, wywołał roz
czarowanie w Ameryce".

Korespondent paryskiego „MON­
DE" określa podróż Eisenhowera
na Koreę, jako „miesza
su i efektów kinowych".

PAPIEŻ Pius XII pobłogosławił
ostatnio pierwszej rangi hitle­

rowca — adenauerowskiego ministra
Lukaschka. Lukaschek natomiast wy
różnił się ostatnio jeszcze jednym w

swej karierze odwetowca antypolskim
wystąpieniem, na zjeżdzie zachodnio-

niemieckiego kleru w Kolonii. Nawo­
ływał do wojny agresywnej przeciw
Polsce, do naiazdu na nasze Ziemie
Zachodnie i na poparcie swego i

swych kolegów hitlerowskich stano­
wiska, cytował słowa papieża, który
według słów Lukaschka, w rozmowie
z nim „wyraził swe całkowite popar­
cie dla akcji mającej na celu powrót
uchodźców do ich ojczyzny".

Ta „ich ojczyzna", to według Wa­
tykanu piastowski Wrocław, który w

papieskim roczniku wydanym w tym
roku figuruje jako „wschodnio - nie­
miecka diecezja Breslau". To w wa­
tykańskim języku jeszcze do dziś
„Wolne Miasto Gdańsk". To nasze

ziemie, które wróciły do Macierzy
wyzwolone z wielowiekowej krzywdy
i niewoli.

Napisał W. Dzięciołowski

niewoli.

minę busines I wydani
; | leniem

17 młodych
wirtuozów

WSKAZANIA PAPIEŻA
I MAPY ZE SZTABU

HITLERA

PAPIEŻ nie uznaje granicy na O-
drze i Nysie. Wyraz temu dawał

nieraz w listach do biskupów nie­
mieckich, czy też podejmując u siebie
z wielką serdecznością bońskich neo-

hiflerowców. To stanowisko Watyka­
nu jak nić przewodnia przewija się
poprzez kitkaset stron „dzieła" nie­
mieckich odwetowców, wydanego pod
auspicjami arcybiskupa Monachium,
a noszącego prowokacyjny .tytuł „Die
Tragoedie Schlesiens 1945 46".

Arcybiskup Monachium najwidocz­
niej nie byle jakie położył dla Watyka
nu zasługi, skoro ostatnio mianowany
został przez papieża kardynałem. A

wydane za jego specjalnym pozwo-
1 „dzieło" ziejące nienawiścią

do Polski, spreparowali" według kla­
sycznej recepty imperialistycznych

\ podpalaczy świata, składa się z „u-
J tworów" najprzedniejszych przedsta-
i wicieli reakcyjnego kleru zachodnio-
i niemieckiego i uzupełnione zostało
J szkicami strategicznymi — mapami
i terenów śląskich. Szkice te, dodajmy
i dla ścisłości informacji, redaktorzy
i „Die Tragoedie" uzyskali w spadku
i po byłym sztabie hitlerowskim.

n
datem z fuhrerem III Rzeszy ułatwiał
mu wprowadzanie w czyn „nauk" za­
wartych w tej' „ewangelii" zbrodni.
Dziś Watykan z całej' mocy dopoma­
ga następcom Hitlera, tym z OSA i

tym z Niemiec zachodnich, w monto­
waniu nowego spisku przeciw ludz­
kości, przeciw pokoj'owi, przeciw Pol­
sce.

Watykan nie chce uznać polskości
naszych Ziem Odzyskanych. Pielęgnu
je i podsyca dążenia rewizjonistyczne
i odwetowe w Niemczech. Działa na

rzecz utworzenia hiłlerowskiegc Wehr

machtu, który w planach imperiali­
stów ma być główną siłą uderzenio­
wą przeciwko naszym Ziemiom Za­
chodnim.

A tymczasem najwyższa hierarchia
kościelna w Polsce nie wystąpiła w

sprawie naszych Ziem Zachodnich.
Nie napiętnowała też antypolskiej na

gonki prowadzonej przez biskupów
niemieckich, mimo że episkopat zobo­
wiązał się przeciwdziałać rewizjonisty
cznej kampanii kleru niemieckiego.

Episkopat nie odgrodził się i nie

potępił tych księży, którzy zdemasko
I wani zostali na podziemnej robocie.
| Mało tego. Gdy biskup Adamski

lpodjął w październiku br. rozbijac­
ką, dywersyjną akcję na Śląsku, któ­
ra jakże szła na rękę monachijskim
wydawcom „Tragedii Śląska", episko
pat także nie potępił tej prowokacji,
nie odgrodził się od dywersji, która
została jednomyślnie potępio- przez
naród polski i przez ogół polskich ka
tolików. Oto fakty świadczące, że epi
skopat nie przestrzega i łamie zasa­
dy porozumienia zawartego między
Państwem a Kościołem.

skiej.
przez

Lr
Ks. prymas został mianowany
papieża kardynałem.

„CIĘŻKIE CZASY"

MORGENPOST

i duchownych katolików są aktywista­
mi Frontu Narodowego. Nasza jed­
ność jest niewzruszona. Kto przeciw
niej występuje jest wrogiem Polski.
I jako wroga będzie go traktowało ca­
łe społeczeństwo, wszyscy uczciwi o

czystym sumieniu Polacy, wierzący
i niewierzący.

Światowa Federacja Kobiet Demo

NOMINACJA ta spotkała Się z naj
gorętszym poparciem całej sfory

imperialistycznych politykierów, któ­
rzy nie bez racji upatrują w niej pa­
pieskie poparcie dla dotychczasowego,
sprzecznego z interesami narodu pol­
skiego stanowiska episkopatu. Licząc
na umocnienie tą nominacją pozycji
ks. Wyszyńskiego, obiecują sobie, że
w cieniu kardynalskiego kapel sza bp
dą mogli tym zajadlej jątrzyć przeciw
ko władzy ludowej, podsycać wrogą
państwu polskiemu robotę reakcyjnej
części hierarchii kościelnej.

Oto np. „Die Neue Zeitung" pisze
wprost, że kapelusz kardynalski ks.
Wyszyńskiego ma „wzmocnić" ptyma
sa „w walce przeciw naciskowi pań­
stwa" i dodaje, że „stolica apostolska
trwa na swym stanowisku w sprawie
problemów kościelnych na terenach
za linią Odry — Nysy".

Natomiast „Berliner Morgenpost"
określa nominację ks. Wyszyńskiego
jako „gest polityczny" i cynicznie u-

bolewa na „ciężkie czasy" Kościoła w

Polsce, „argumentując" te „ciężkie
czasy" wykryciem meliny szpiegow­
skiej w krakowskiej kurii biskupiej.

wystąpiło już
przsi jury j NIE zmieniło się

■ ■ i IM IE tak dawno jezuita Staempfler
Międzynarodowego j N pomagał Hitlerowi 'ać „Mein

__ ,

* ° ? Kampf", a Watykan związany konkor

Konkursu
Skrzypcowego
im. H. Wieniawskiego
P RAGNĄC jak najlepiej zaprezento-
• wać swe osiągnięcia artystyczne u-

czestnicy II Międzynarodowego Konkur
su Skrzypcowego im Henryka Wie­
niawskiego starannie przygotowują się
do występów, korzystając z gościnności
Państwowej Wyższej Szkoły Muzycznej,
która w gmachu naprzeciwko auli uni­
wersyteckiej oddała do dyspozycji mło­
dych skrzypków 14 sal.

Uczestnicy konkursu korzystają z

wszelkich ułatwień 1 pomocy zę strony
organizatorów, w odróżnieniu od całko­
witej obojętności jaką nacechowana

była atmosrera przed 17 laty podczas I

Międzynarodowego Konkursu Skrzypco
wego im. Wieniawskiego w Warszawie.

Uczestnicy konkursu, którzy otrzymy­
wali wówczas jako jedyną pomoc zniżki

kolejowe, są dziś przez cały czas poby­
tu w Polsce gośćmi Rządu Polskiego.
W WYPEŁNIONEJ po brzegi publicz­

nością auli uniwersyteckiej odbyły
się szósta i siódma audycja Międzyna­
rodowego Konkursu Skrzypcowego im.
Henryka Wieniawskiego. W ten sposób
liczba przesłuchanych już przez jury
w pierwszym etapie młodych wirtuo­
zów wzrosła do 17.

23-letni skrzypek Józef Kania, syn
górnika śląskiego odegrał jako utwór ze

Swego wyboru andante i allegro Paga­
niniego. Józef Kania do konkursu przy­
gotowywał się pod opieką profesora
PWSM w Poznaniu Z Jahnke.

Rówieśnik Kani, skrzypek węgierski
Józef Szasz, jako utwór dowolny wyko­
nał Serenadę . Melancholijną Czajkow­
skiego. „Kaprys" Wieniawskiego i Ober
ka Grażyny Bacewiczówny. Młody ar­
tysta węgierski, zdobywca I nagrody
na konkursie bachowskim w roku 1949
w Budapeszcie jest obecnie studentem

ostatniego roku Węgierskiej Akademii

Muzycznej.
Z kolei występowała najmłodsza u-

czestniczka konkursu — Blanche Ta-

rjus z Francji, która wykonała z wybo­
ru utwory Wieniawskiego i Bacewiczów

ny
już
we

nli
brała udział w koncercie pod dyrekcją
Grzegorza Fitelberga Naukę gry na

skrzypcach rozpoczęła we wczesnym
dzieciństwie Ukończyła Konserwato­
rium Paryskie mając lat 13 W tegoroez
nym Międzynarodowym Konkursie

Skrzypcowym w Genewie Blanche Ta-

rjus zajęła pierwsze miejsce.
Następny uczestnik konkursu — czło­

nek zespołu Filharmonii Warszawskiej
Zenon Bąkowski odegrał jako utwór

dowolny „APemande" Isaya Bąkowski
który jest absolwentem PWSM w War­
szawie z roku 1940. przygotowywał się
do konkursu pod opieką prof. J. Du-

W»kiej.

Ta 20-letnia skrzypaczka posiada
zi sobą liczne występy zarówno

Francji jak Szwajcarii. Belgii Da-

Algerze oraz w Londynie. gdz>e

GDY KS. WYSZYŃSKI
JEŹDZIŁ DO RZYMU

A PRZYPOMN1JMY sobie zeszłoro

czny wyjazd ks. arcybiskupa Wy
szyńskiego do Rzymu, rzekomo w ce­
lu skłonienia Watyka" ■do uznania

polskości Ziem Odzyskanych i ustabi­
lizowania na tych ziemiach polskich
władz kościelnych. Ks. arcybiskup Wy
szyński nie tylko nic nie zmienił na

lepsze, ale ukrywając rzeczywisty sto

sunek Watykanu do Polski, usiłował

wprowadz ę w błąd polskich katoli­
ków, twierdząc, że Watykan sprzyja
Polsce.

I Watykan jak widać docenił zasłu

gi ks. arcybiskupa Wyszyńskiego, któ

ry stara się wybielić prohitlerowską,
antypolską politykę stolicy apostol-

pO
00□
0pr/

p,

Rysunki J. Żebrowskiego.

Migawki
z sali koncertowej
TA 7SZYSTKIE bilety są już wy-
»» przedane ale ciągle napływa­

ją do Poznania spóźnieni goście. W
trzecimi dniu konkursu przybyło du
żo wycieczek z całego kraju, wśród
nich przeważa młodzież. Spóźnienie
bywa niekiedy fatalne w skutkach.
I oto zgłoszony uczestnik konkursu,
przedstawiciel NRD GOTFRIED
LUCKE nie został dopuszczony do
udziału poniewiż nie posiada opra­
cowanego całego programu i przy­
był na konkurs z 2-dniowym opóź­
nieniem. Przebywa obecnie w Po­
znaniu w charakterze obserwatora.

KTO NA CZYM GRA?
T NSTRUMENT to dla skrzypka

Ł warsztat pracy j nie jest dlań

obojętne na jakiej klasy instrumen
cie wykonuje utwory. Oto błyska­
wiczna rejestracja „broni muzycz­
nej" niektórych uczestników kon­
kursu.

JASZWILI MARINĘ (ZSRR)
gra na wspaniałym Stradiwiriusie
z kolekcji państwowej.

SITKOWIECKl JULIAN (ZSRR)
gra na cudownym instrumencie z

roku 1799 nazywającym się Yincen
to Panormo Palermo. Instrument z

kolekcji państwowej ZSRR.
PAtłCHOMlENKO OLGA (ZSRR)

gra na najwcześniejszym z muzeal­
nych dziś tnsl>iltnenlów Anloniu.su
Hieronimu-.i z Cremony (1527 r>k)
Instrument najwyższej klasy z ko­
lekcji pciństwottej ZSRR

MARTA HILDY (Węgry) gra
na instrumencie Filipeusa syna Qua

Fragmenty auli Uniwersytetu
w Poznaniu, gdzie
konkurs młodych

odbywa się
wirtuozów.

(produkcja: Paryż rokdaniniego
1772).
ANTONI

slowacja)
mencie Firmandusa Homolki (Pra­
ga 1881 r.).

CSABA BOKAY (Węgry) gra
na wysokiej klasy instrumencie

Maggimego ze szkoły Brescia. In­
strumenty te produkowano 250 lat
temu.

KAMILARÓW STEFANÓW
(Bułgaria) gra na wspaniałym in-

MORAWIEC (Czecho-
gra na czeskim instru-

EPISKOPAT MUSI
PRZESTRZEGAĆ ZASAD

POROZUMIENIA
AA TO jeszcze jeden dowód, że biado

lącym nad sytuacją kościoła w

Polsce agenturom imperialistycznym
bynajmniej nie chodzi o sprawy wia­
ry i praktyk religijnych, których peł­
ną swobodę gwarantuje władza ludo­
wa, lecz najżywszą ich troską jest dą
zenie do przekształcenia Kościoła w

instrument dywersyjnej, szpiegow­
skiej, antypolskiej robot- politycznej.

Władza ludowa zgodnie z Konsty­
tucją i odpowiednimi ustawami, za­
pewnia wszystkim wierzącym ludziom
nieskrępowane możliwości wykonywa
nią praktyk religijnych, chroni wolno
ści sumienia i wyznania, karze win

nych obrażenia uczuć religijnych. O

tym wie każdy Polak i każdy katolik

polski. Władza 'udowa zap“wnia Ko­
ściołowi warunki normalnego rozwo­
ju, przestrzega zasad porozumienia
między Kościołem a Państwem. Ale

porozumienie to musi być respektowa
ne także przez drugą stronę. Władza
ludowa i naród polski nie dopuści,
aby Kościół miał *-yć przez kogokol­
wiek wykorzystywany do roboty poli­
tycznej, wrogiej narodowi i państwu
polskiemu. Dla tych, którzy obiecują
sobie pod osłoną spraw wiary prowa
dzić rozbijacką działalność polityczną,
organizować ośrodki wywiadu, impe­
rialistycznego, d'a tych istotnie nasta

ły „ciężkie czasy".

Kąpiele sodowe
zwalczają
starość

(Dokończenie ze str. 1)
ple jednoprocentowego roztworu wę­
glanu sodu, a nasiennie co 10 minut

pobieraliśmy jedną kroplę tej mieszan­
ki, obserwując ją przez mikroskop. Im

dłużej trwał wpływ sody, tym bar­
dziej rozpylała s'ę otoczka czerwone

go ciałka, aż do najdrobniejszych
drobin.

Lecz te doświadczenia jeszcze nie

dały nam całkowitego obrazu, jak
odzwierciedla się na otoczce czerwo­
nych ciałek krwi wpływ sody wpro­
wadzonej do żywego organizmu. Za­
stosowaliśmy zastrzyki 1-procentowe-
go roztworu węglanu sodu do organi­
zmu żaby i następnie badaliśmy jej
krew. Rezultaty były podobne.

Następnie, dla wyjaśnienia reakcji
na sodę całego organizmu — umiesz

czaliśmy kijanki w różnych roztwo­
rach — jedne w jednoprocentowym
roztworze sody, drugie w roztworze
kwasu solnego i trzede w czystej
wodzie. W roztworze kwasu sol­
nego kijanki wkrótce zginęły, w wo­
dzie rozwijały się normalnie, w roz­
tworze sody ich rozwój przebiegał
znacznie szybciej.

Podobne doświadczenia przeprowa
dziliśmy na jajach kurzych, wstrzy­
kując codziennie do jaja jedną kro­
plę 1-procentowego roztworu sody.
W wyniku doświadczenia kurczęta z

tych jaj wylęgły się o dobę wcze­
śniej i były bardziej żywotne.

Wpływ jednoprocentowego roztwo

ru sody zbadaliśmy również na nasio
much buraka. Nasiona te zanurzaliś­
my na przeciąg doby przed wysiewem
w 1-procentowym roztworze sody, a

nasiona kontrolne w zwykłej wodzie.
W rezultacie nasiona poddane wpły­
wowi roztworu sody dały urodzaj
bulw większy o 40 procent.

Kąpiele sodowe

* Światowa Federacja Kobiet Demo
kratycznych, reprezentująca 135 milio­
nów kobiet z 65 krajów, skierowała do
premiera angielskiego Churchilla de­
peszę protestującą przeciwko stosowa­
niu przez władze angielskie terroru wo­
bec mieszkańców Kenii, a w szczegól­
ności przeciwko prześladowaniu murzyń
skich kobiet i dzieci.

* Agencja ADN donosi, że 80.000 dru­
karzy zachodnio - niemieckich strajku­
je domagając się poprawy warunków
bytu. W Badenii — Wirtemoergli 144
dzienniki nie ukazały się. w Dolnej
Saksonii strajk objął 98 proc, zakładów
drukarskich

* Dziennik duński „Berlingske Tiden-
de“ donosi, że do trwającego w Rejkja-
wiku i innych miastach Islandii straj­
ku przyłączyli się robotnicy lotniska w

Keflawiku. Personel amerykańskich 1
kanadyjskich linii lotniczych przecho­
dzących przez Keflawik zmuszony jest
korzystać z innych lotnisk przy lotach
z Ameryki do Europy

* Jak donosi agencja ADN z Frank­
furtu n/Menem, Rada Krajowa . Akcji
Socjalistycznej" (SDA w Hesji) wysto­
sowała do członków SPD Hesji Północ­
nej i Południowej odezwę, poddającą
krytyce zdradziecką politykę prawico­
wego kierownictwa SPD.

SIŁA NASZEJ JEDNOŚCI
, II? ROGOWI F naszej Ojczyzny

chcieliby dokonać rozbicia jedno
sci narodu, chcieliby wyodręhńć w

społeczeństwie jakieś przeciwstawne
sobie grupy — wierzących i niewie­
rzących. Nie ma u nas i nie będzie
takiego podbiału. Wokół władzy ludo

wej zespolił się cały naród w pracy
dla szczęścia i rozkwitu swej Ojczy­
zny.

Cały naród udziela pełnego popar­
cia jedynie słusznej polityce władzy
ludowej, czego imponujący dowód dał

swą jednolitą postawą w wyborach
do Sejmu. Szerokie rzesze świeckich

IĄ7 WYNIKU tych doświadczeń po
vv stanowiliśmy skontrolować

wpływ sody na organizm ludzki.

Pierwszego eksperymentu dokonałam
na sobie samej. Eksperyment polega!
na zastosowaniu według specjalnej
recepty kąpieli sodowej. Jakie zmia­
ny zaobserwowałam u siebie po tych
kąpielach? Nastąpiło ogólne schudnię
cie, znikł nadmierny tłuszcz, co nie­
wątpliwie ma związek z przyśpiesze­
niem przemiany materii. Następnie
nastąpił zanik zrostów i blizn w płu­
cach, jakie miałam w następstwie
przebytej gruźlicy.

Doświadczenia te sprawdziłam
na szeregu osób. W większości
wypadków ich wynikiem było od­
chudzenie i wzrost dobrego samopo­
czucia.

Oczywiście kwestia kąpieli sodo­
wych wymaga jeszcze klinicznego
sprawdzianu. Doświadczenia takie

mogą być przeprowadzane bezwzględ
nie pod kontrolą lekarską i przy sta

łych analizach krwi. Lecz, jak wyka
zały eksperymenty, przemiana mate­
rii staje się zas.dniczym momentem

przedłużenia życia, a więc środki,
powodujące zwiększenie stopnia roz­
pylenia się białka, jak w tym wypad
ku soda, mogą odegrać znaczną rolę |
w walce ze starzeniem się organi-j
zmu, sklerozą i innymi chorobami.

Odcinek

konkursowy nr fi
IIT LAZŁ w wyłom pieca i
*’ ostrożnie się obejrzał, lecz

na drodze nie było nikogo. Ci­
cho szumiały sosny i unoszony
podmuchem lekkiego wietrzyka
wirował pył przydrożny. Pachnia
ło silnie żywicą.

Na samym dnie pieca, w kąci­
ku, Pawka położył zawinięty w

szmatę rewolwer i zakrył go pi­
ramidką starych cegieł. Wydo­
stawszy się stamtąd zatarasował

cegłami wejście do starego pie­
ca, postarał się zapamiętać, jak
ułożył cegły, po czym wyszedł
na drogę i ruszył powoli do do­
mu.

Kolana mu z lekka drżały.
Jak się to wszystko skończy?

zastanawiał się a serce ściskała
mu trwoga.

Do elektrowni poszedł wcześ­
nie, byleby tylko nie wracać do
domu. Wziął klucz' od stróża I

otworzył szeroko drzwi wiodące
di sali, gdzie stały silniki.

Przez cały czas, gdy czyścił
dmuchawkę, pompował wodę do
kotła i rozpalał w piecu, my-
ślał: — co się teraz dzieje w

willi Leszczyńskich?
O późnej już porze około go­

dziny jedenastej wstąpił do Paw
ki Zukraj. Wywołał go na podwó
rze i po cichu zapytał:

— Dlaczego zrobiono dziś U
was rewizję?

Pawka drgnął z przerażenia.
— Ja kto rewizję?
Po chwili milczenia Zukraj do­

dał:
— Zresztą nie jest to takie

ważne. Czy nie wiesz, czego szu

kali?
Pawka dobrze wiedział, czego

szukali, nie miał odwagi przy­
znać się Zukrajowi do kradzieży
rewolweru. Dygocąc z trwogi za

pytał:
— Czy Artiem został areszto­

wany?
— Nikogo nie aresztowali, lecz

wszystko w domu poprzewracali
do góry nogami.

— Po tych słowach Pawka po
czuł pewną ulgę, lecz niepokój
jego nie mijał. Przez kilka mi­
nut każdy z nich zajęty był swo­
imi myślami. Jeden, znając po­
wód rewizji — zaniepokojony był
możliwością następstw, drugi—
nie znał go i dlatego miał się
na baczności.

strumencie Carlo Etutonio' z 1729
roku.
, SZAS JÓZEF (Węgry) gra na

instrumencie Tomasso Carcassa z
1751 r.

WANDA WIŁKOMIRSKA (Pol­
ska) gra na francuskim instrumen
cie (bez metryki). Produkcja sto­
sunkowo niedawna.

LADISŁAW JASEK (Czechosło­
wacja) gra na młodowłoskich skrzyp
cach Rocca Enrico Giuseppe (1893
rok).

ZYGMUNT MURAWSKI (Pol­
ska) gra na skrzypcach Leoniego
Giouanni. Produkcja niedawna.

JÓZEF KANIA (Polska) g.ra na

instrumencie dużej klasy Ńicolansa
Galiam z roku 1831.

EDWARD STATKIEWICZ (Pol
ska) dysponuje średnie) klasy in­
strumentem produkcja po Ammat-
tim.

HOMl KONGA (Indie) gra na

doskonałym instrumencie Joannes
Fraciscus Pressanda (1828 r.).

STANISŁAW LENZ - LEWAN­
DOWSKI gra na skrzypcach pro­
dukcji Alessundro Galtano (Neapol
1738 r.).
A OTO wypowiedź sekretarza

jury konkursu na temat in­
strumentów posiadanych przez pol­
ską ekipę;

„Uczyniliśmy wszystko co w na­
szej mocy, jednak nie mogliśmy za

pewnie naszej ekipie instrumentów
na poziomie koncertowo - es'rado­
wym wyrównanym z tak silną kon­
kurencją. Ministerstwo Kultury i

Sztuki poczyniło już nowe zakupy
doskonałych instrumentów ,które zo

staną wkrótce przydzielone wybit­
nym naszym skrzypkom.
POLOWE LORNETY W AKCJI

ZDŁUŻ ścian i na balkonach
tr- ■ długie rzędy słuchaczy.
Miejsc siedzących już dawno za­
brakło. Wszyscy pozostaną tak nie­
ruchomo aż do końca koncertu,

do ostatniego dźwięku skrzypiec
Wielu słuchaczy podpatruje „taje­
mnice" sposobu gry występujących
doskonałych skrzypków. W akcji są
nie tylko teatralne, ale i... połowę
lornety.

Konkurs trwa. Wszyscy czekają
na koncert przedstawiciela ZSRR
znakomitego skrzypka Ojstracha.

Koresp. A. MALINOWSKI

Igor Ojstrach (ZSRR) Igor Iwanow (Polska) Zenon Bąkowski (Polska)

prof Cyganów (ZSRR)
członek jury Konkursu. Banyak Kalman (Węgry)
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Trzynastodniowe wędrowne wczasy narciarskie

Szlakiem Górskiej Zimy
organizuje zakopiański „Orbis“

Zupa ogórkowa z grzankami.
Zraziki siekane, ziemniaki, sałatka

kiszonej kapusty.
Ryż na słodko.

przepis na zupę: Wygotować smak ,

włoszczyzny i kości Dwa ogórki kisrnno
pokroić w paski lub kostkę i udusić w

łyżeczce masła Gdy smak gotowy zla
czyć z uduszonymi ogórkami, dodać só
su z ogórków do smaku zagotować’
Przed wydaniem zaprawić śmietaną

Przepis na zraziki: Mięsa wolowego
lub wieprzowego 1/2 k.g zemleć w ma­
szynce. dodać namoczoną bułkę lertnT,jajko, sól. dobrze wyrobić i forować

podłużne zraziki. Otoczyć w mace j ob­
smażyć na gorącym tłuszczu. Do rond’a
włożyć tłuszczu, usiekaną cebul, pokro
joną włoszczyznę, na to położyć zrazy
1 dusić podlewając woda Gdy jarzyny
juz miękkie, dodać łyżeczkę maggi Tza
prawić śmietaną. 5 “‘<•<,81 1 za

Przepis na ryż: Opłukany ryż zalać

wrzącą wodą, odlać, znów zalać wrzącą

wodą tyle, aby był zakryty dodać ły­
żeczkę masła i gotować do miękkości
Gdy miękki wyleżyć na salaterkę wy-

studzić, obsypać cukrem 1 podać ze

śmietaną lub sokiem.

Trasa wędrówki pobiegnie przez
Babią Górę, Turbacz,
Lubań i Trzy Korony

ZAINICJOWANE przez Przedsiębiorstwo Ośrodków Wypoczynkowych
„Orbis" w Zakopanem dwutygodniowe wędrówki wczasowe Drogami

Skalnej Ziemi po Podhalu, Orawie i Spiszu — spotkały się z pełnym uz­
naniem uczestników. Wzięło w nich udział 100 osób z Warszawy, Pomo­
rza, Górnego i Dolnego Śląska, Rzeszowa, Szczecina. Koszalina, Poz­
nania, Lublina, Białego Stoku i Krakowa — w siedmiu turnusach od
czerwca do września br.

nie umiejętności narciarskich. W ra­
zie niedostatecznego opanowania jaz­
dy na nartach, uczestnik będzie mógł,
wykorzystać wczasy w jednym z pen­
sjonatów „Orbisu" w Zakopanem.

W czasie wędrówek narciarskich
uczestnicy będą korzystać z wyżywie­
nia, noclegu oraz z opieki przewod­
ników.

Oprócz długich i pięknych zjazdów
przewidziano skikjóring, kuligi i wie­
czory towarzyskie, (ts.)

C0<0W«ieD¥
Impreza dla dzieci — godz. 16.
(Gabinet techniczny) — godz. 19

. Klub techniki i racjonalizacji w prze,
myślę papierniczym".

ECHO KRAKOWSKIE

Teatr Im. J . Słowackiego godz. 19 —

Matka Courage".
Stary teatr (duża sala) godz. 19 „Cięż­

kie czasy" (mała sala) godż. 19.15 „Spra­
wa rodzinna".

Teatr Rapsodyczny — nieczynny.
Teatr Młodego widza — g. 19 „Czer­

wony krawat".
Teatr Groteska godz. 15 — „Złocisty

baranek", godz. 19 — „Igraszki z dia­
błem".

Teatr Satyryków godz. 19,15 — „Obec­
ność obowiązkowa".

Otwarte ode godziny 0 do 18, w nfS*

(ziele I święta od 0 do 18.
Muzeum Archeologiczne przy PAN

ul. św Jana 23 — zbiory archeologicz­
ne

Wystawa w Domu Szołaysklch (Plao

'łzczepańskt).
Muzeum Narodowe, bddżlal

Smoleńsk, wystawa kilimów 1

oy.
Muzeum Historyczne ul. 8w

Sztuki: Wystawy malarstwa 1

Postawie na Sejm
spotykają się
ze swymi
wyborcami

Dziś o godz. 17 w Wojewódzkim
Domu Kultury, Rynek Główny 27 (sa­
la odczytowa) odbędzie się spotkanie
pracowników nauki, kultury i sztuki
z posłami
rym poseł
wozdanie

LETNIE wędrówki wczasowe były
bardzo atrakcyjne pod względem

Wzruszające
LwcZzis wrażliwi ostatnio unika-

ją rtant. Nie chodzą tędy, gdyż do
Cez wzrusza ich .postępowanie MPO.
Pracownicy tej instytucji stali

się dziwnie subtelni w stosun­
ku do śniegu le
żącego na ścież­
kach.

Niemal tkli­
wie omiatają go
z wszelkiego ro­
dzaju śmieci.
Miotły muskają
lekko szarą, po­

deptaną
śnieżną,
nie drasnąć...

Krakowianie bardzo są przywią­
zani do Plant, dlatego do łez wzru­
sza ich zasadniczy zwrot w pracy
MPO na tym odcinku. A wzrusza

to nie tylko wrażliwych, lecz rów­
nież tych, którzy z trudem zachowu­
ją równowagę idąc po twardym
śniegu. Szczególnie, gdy się spieszą.
Doprawdy, wzrusza!

masę
Byle

(t)

ziemi krakowskiej, na któ-
Adam Polewka złoży spra
z 1 sesji sejmowej.

*

8 bm. odbyło się w NowejW dniu
Hucie w świetlicy przedsiębiorstwa ro­
bót drogowych spotkanie posła na

sejm Romana Kosiorowskiego z wy­
borcami.

W czasie spotkania, które miało nad

zwyczaj serdeczny charakter, Kosio-
rowski omówił sprawy poruszane na

sesji sejmu Polskiej Rzeczypospolitej
Ludowej, (kor. pasz)

przy ul.

porcela-

ftwtaDziś otwarcie
targów zimowych
u.) krakowskim PDT

Jana IŁ

Pałac

rzeźby.
Dom

Solowa.

; krajoznawczym i

przyniosły wiele ko­
rzyści ludziom pra­
cy. Na zjeżdzie w

Warszawie uczestm

cy wędrówek letnich

wypowiedzieli się je­
dnomyślnie za urzą­
dzeniem podobnych
wczasów w zimie.

„Orbis" przystąpił c-

becnie do organizacji trzynastodnio-
wych włóczęg narciarskich pod naz­
wą: „Z Orbisem na nartach — Szla­
kiem Górskiej Zimy". Odbędą się one

w trzech turnusach: 17 — 29 styczeń
1953r„2 —14luty,17 —29luty
iod2—14marzec.

Turystyczne wędrowne wczasy
narciarskie przejdą najpiękniejsze
szlaki Podtatrza, Orawy, Beskidu

Wysokiego, Gorców, Pienin i Spi­
szą. Trasa ich prowadzić będzie z

Zakopanego przez Chochołów, Czar­
ny Dunajec, Piekielnik, Orawkę, Zu

brzycę Górną, Babią Górę, Suchą,
Maków Podhalański, Rabkę (z Su­
chej do Rabki koleją), Turbacz,
Trzy Korony, Czorsztyn, Niedzicę,
Łapsze Niżne i Wyżne, Bukowinę,
Poronin i z powrotem do Zakopa­
nego.

Wędrówki te dadzą możność poz­
nania trzech górskich pasm karpac­
kich i szczytów — Babiej Góry,
Turbacza, Lubania, Trzech Koron
— parków narodowych — babio­
górskiego i pienińskiego — kilku­
nastu stylowych budowii, zabytko­
wych obiektów, zamków, muzeów

regionalnych itp.
Udział w wędrownych wczasach nar

ciarskich mogą wziąć osoby zdrowe,
posiadające umiejętność turystycznej
jazdy na nartach. Przed rozpoczęciem
wędrówki zostanie przeprowadzona
eliminacja, mająca na celu sprawdze-

Zakopiański

Krakowski Powszechny Dom To­
warowy — dwukrotny zdobywca sztan

daru współzawodnictwa oraz propor­
ca ZMP — otwiera z dniem dzisiej­
szym targi zimowe.

W związku z 'tym zaopatrzono w

bogaty dodatkowy asortyment towa­
rów dział konfekcyjny, obuwniczy o-

raz galanteryjny.
Ostatnio również uruchomiono w

PDT dwa nowe stoiska — z artyku­
łami chemii gospodarczej oraz stois­
ko z ozdobami choinkowymi.

Wykwalifikowana obsługa Pow­
szechnego Domu Towarowego służyć
będzie kupującym radą i pomocą w

wyborze nabywanego towaru, (ab)

Apollo
Wołga",
na"

Młoda
19.30 — „Trzcinowe dzwony".

Sztuka — godz, 16, 18, 20 — „Piotr I"

(ser. I). godz. 11 - „piędź ziemi".
Uciecha—godz.16,1820— ,U pro­

gu życia".
Wanda — godz. 16, 18, 20 — „Gęsi ba­

by Jagi".
Warszawa

granicy".
Wolność

wieczorem

— godz. 16, 18, 20 — „Wołga —

godz- 13 — „Brunatna pajęozy-

Gwardla — godz. 15,30 17,30,

godz. 16, 18. 20 — „Na

— godz.1618,20— „O6
po wojnie".

WDK ZZ Imprezy literackie godz. 19 —

I (sala odczytowa) „Współczesna satyra
polska" — omówi Bogdan Brzeziński.

Wykonali zadania produkcyjne
na rok 1952

Plastyków: wystawa okolictaó-

Plastycy — szkolenie ideologiczne w S
turnusie rozpocznie się dnia 12 grudnia
br. o godz. 18 w Domu Plastyków. Kole
dzy. którzy nie przeszli szkolenia w l
turnusie obowiązani są poddać się szko­
leniu w 2 turnusie.

Emerytów państwowych, członków
związku — zawiadamia się, że zebranie
TPP-R odbędzie się 12.12. o godz. 17 w lo
kału związku (ul. Krowoderska 4).

POGOTOWIE RATUNKOWE

Pogotowie Ratunkowe Wydziału Zdro­
wia Woj. R. N. w Krakowie, ul. Siemi­
radzkiego 1. telefony: 22-22 1 211 -12
udziela pomocy we wszystkich nagłych
wypadkach i nagłych zachorzeniach o-

raz w przypadkach położniczych Am­
bulatorium Pogotowia czynne jest cał<
dobę. Informacje o wypadkach tel. nr

291-91.

DYŻURY APTEK ’"L

Rynek Główny 45 Długa 4. Rakowic­
ka 12. plac Inwalidów 7 Senatorska 5.
Grzegórzecka 9. Krakowska 1, Rynek
Podgórski 9.

\Ą7 DNIU 6 grudnia br. załoga
*’ Krakowskiego Zjednoczenia E-

lektromontażowego zakończyła, na 25
dni przed terminem, roczny plan pro­
dukcji.

Sukces ten jest wynikiem wysoce
ofiarnej pracy załogi, kierowanej i

wspomaganej przez zespół pracowni­
ków inżynieryjno - technicznych.

Plan został wykonany przedtermi­
nowo mimo dużych trudności, jakie
załoga miała do pokonania, w posta­
ci okresowego braku materiałów i

dokumentacji technicznej.
Do przedterminowego wykonania

planu w dużej mierze przyczyniły się
pomysły racjonalizatorskie pracowni­
ków Krakowskiego Zjednoczenia Elek

tromontażowego. (cz)
-H-

ZŁONKOWIE Pomocniczej Spół-
'-J dzielni Rzemieślniczej Stolarzy

i Pokrewnych Zawodów w Krakowie
zameldowali o przedterminowym wy­
konaniu rocznego planu produkcyjne­
go oraz realizacji zobowiązań, pod­
jętych dla poparcia Programu Wy­
borczego Frontu Narodowego.

Do przedterminowego wykonania
planu w dużej mierze przyczyniły
się pomysły racjonalizatorskie pra­
cowników Krakowskiego Zjednocze­
nia Elektromontażowego. (cz)

Aktorzy NRD
z wizytą
w Teatrze Satyryków

W dniu wczorajszym ponad 20-oso-
bowa grupa aktorów z Niemieckiej
Republiki Demokratycznej, bawiąca
obecnie w Krakowie — przybyła do
Teatru Satyryków i była obecna na

całym przedstawieniu. Aktorzy NRD

(m. in. Helena Weigel), żywo oklas­
kiwali poszczególne numery progra­
mu', a najwięcej występy, świetnej
pieśniarki Marii Koterbskiej, doskona
łe kreacje aktorskie Heleny Chaniec-

kiej i Jerzego Fitio oraz parodie te­
atralne. (rnar)

Kłopoty narciarzy
Zima. Śnieg pada coraz

Narciarze z zadowoleniem
____

-

ją ręce. Radość ich jednak szybko
mija, gdy prze­
konują się, że w

krakowskich skle

pach nie można
nabyć butów nar

ciarskich! Nato
miast mamy w

ir/w— .etnie, przewiewne
pantofle^ Ktoz jednak pojedzie na

nartach 'w... trepkach.
t Nie zastanawiano się widocznie

nad tym w kołach naszej dystry­
bucji. Widocznie nikt tam nie uprą
wia białego sportu. A szkoda, bo
sport ten wyrabia nie tylko mięś­
nie. Uczy również myśleć. Myśleć
i pamiętać o tym, że setki młodzie­
ży z zamiłowaniem oddają się tak
piękne r.i^ jakim jest nar

ciarAwc, (AA)

Niebezpieczny
wynalazek v .

- .wy Ligi Lotniczej w Krakowie prze-
W krakowskim PDT ukazały się, ■ ..............................

niedawno eleganckie pralki nowego
typu, w których karbowaną blachę
do tarcia bielizny zastąpiono pofał
dawanym szkłem. Wcale się me dzi
wimy, że niektórzy nabywcy dość

nieufnie przyglądali się temu no­
wemu „wynalazkowi": szkło prze­
cież, jak sama nazwa wskazuje,

większy,
zaciera­

Okręg krakowski

na I miejscu
w rekrutacji
kandydatów
na kursy pilotów

W rekrutacji kandydatów na kursy
dła pilotów silnikowych i szybowco­
wych, dla spadochroniarzy oraz na

kursy dla mechaników i pomocników
a nadto na kursy dla modelarzy Ligi
Lotniczej — przoduje okręg krakow­
ski przed poznańskim.

Przyjmowanie kandydatów na kur­
sy, organizowane przez Zarządy Ligi
Lotniczej jeszcze trwa. W chwili obec

nej werbunek kandydatów na kursy,
organizowane przez Zarząd Okręgo-

Wyższa stan, jaki był notowany w

roku ubiegłym w tym Samym czasie.
(bc)

ODPOWIEDZ 11

REDAKCJI

i

jest kruche,
łatwo może się
stłuc -- i no-

wą pralkę dia
bil wez mą! —

a ręce juŻ
- lepiej o tym

nawet nie my
śleć.

Ale sympa-
tyczni sprze-

dawcy zapew­
niali ni euf-

nych klientów PDT, że wynalazek
jest gwarantowany, szkło nie trza­
śnie i pranie będzie przebiegało
sielankowo. Niestety w użyciu do­
mowym szkło prędko udowodniło,
że wierne jest swym kruchym wła
ściioościom: piękne szklane pralki
pękały z trzaskiem już od pierwszej
chwili rozpoczęcia prania! A skut­
ki? Poranione ręce i konieczność
interwencji lekarskiej!

Bardzo jesteśmy ciekawi, kto ta

kie szklane pralki wynalazł?
Z pewnością jest to mężczyzna,

który nigdy w życiu nic nie miał z

praniem wspólnego. (J. P.)

Zapisy
do koła

dyskusyjnego

Wszechnicy
Radiowej
tu WDK — trwają

Wojewódzki Dom Kultury Zw. Zaw.

przystąpił do organizacji koła dysku­
syjnego Wszechnicy Radiowej. W kole

będą studiowane wszelkie materiały,
dotyczące XIX Zjazdu Komunistycz­
nej Partii Związku Radzieckiego.

Kurs obejmuje 14 wykładów, które

odbędą się na przestrzeni dwóch mie­
sięcy.

Zamknięcie zapisów kandydatów na

kurs przewiduje się w dniu 20 grudnia
br. Do tego terminu kandydaci do koła

dyskusyjnego Wszechnicy Radiowej
mogą wpisywać się w dziale masowej
pracy politycznej w Wojewódzkim Do
mu Kultury,

Zygfryd Czarnik, Kraków. Wyjaś­
nienie Dyrekcji Miejskiego Handlu

Mięsem w spraw;e opakowywania
przez sklepy produktów mięsnych po
dajeiny w dziale „Echo wyjaśnia".

(2810)

Benedykt Mazun, Kraków. W związ
ku z nadesłanym nam listem prosi­
my o przybycie do Redakcji. (2987)

Halina Z., stud. U. J ., Kraków.

Krytyczne uwagi o zachowaniu się
dyżurnego ruchu przekazaliśmy jego
władzom zwierzchnim. Rezultat prze
prowadzonych dochodzeń podamy do
wiadomości. (3027)

„Krakowscy inżynierowie - archi­
tekci" — Kraków. Sprawę pobiera­
nia zbyt wygórowanych składek zba­
damy, a wyniki odpowiednio wyko­
rzystamy — o czym powiadomimy
Was osobno. (3033)

Wilhelm Piechura, Kraków. Inter­
weniujemy w Prezydium MRN o zli
kwidowanie Waszych bolączek.

(299'5)

Pracownicy Ekspedycji Towarowej
— Kraków. Dyrekcja uzyskała kredy
ty na częściową przebudowę i na­
prawę ramp. Robot" rozpoczęte we

wrześniu zostaną wkrótce zakończo­
ne. Ażeby zapobiec niszczeniu beto­
nowej posadzki w magazynie — pla
nuje się ogumienie kół we wszyst­
kich wózkach. (2078)

O. Ackermann, Kraków. Dyrekcja
MPK po przeprowadzonych docho­
dzeniach ukarała surowym napomnie
niem nietaktownie zachowującego się
motorniczego. (2928 II)).

„Inwalidzi", Kraków. Wasze zaża­
lenie w sprawie reparacji protez u-

ważamy za całkowicie uzasadnione i
wraz z naszą opinią przesyłamy do

Wydziału Zdrowia Prezydium MRN.

Gdy otrzymamy odpowiedź — powia-
dcmimy. (2817).

Zwiedzający
wystawę
gazetek ściennych
w Muzeum Narodowym

sami zadecydują
które z nich

zastaną nagrodzone
Dla uczczenia Kongresu Narodów

w Obronie Pokoju, Miejski Komitet O-

brońców Pokoju w Krakowie urządza
pod hasłem „Gazetka ścienna orężem
w walce o pokój i postęp" — wystawę
prac zgłoszonych na konkurs najlep­
szej gazetki ściennej na temat „Zwią­
zek Radziecki w walce o pokój".

Wystawa otwarta będzie przez 5 dni

(ad 10 do 14 bm.) w godzinach od 12
do 19 w nowym gmachu Muzeum Na­
rodowego przy al. 3-go Maja I p. Na

wystawie stać będzie zapieczętowana
urna, do której zwiedzający wrzucą
swe głosy typując najlepszą gazetkę
pod względem kompozycji, treści i wy
konania. Po zakończeniu wystawy ur­
na zostanie komisyjnie otwartą i na­
stąpi obliczenie głosów. Autorzy gaze­
tek które, uzyskają największą ilość

głosów — otrzymają cenne nagrody i

wyróżnienia. A jest w czym wybierać.
Nadesłanych gazetek jest ponad 170.
Więc w najbliższych dniach spotkamy
się na wystawie, przy al. 3-go Maja 1.

(t)

Co modne

TFD
Ogólno-

w zimie
MODA zimowa w tym roku jest

wybitnie tolerancyjna. Obok
ciemnych, a więc czarnych, brązo-
luych, granatowych materiałów su­
kienkowych pokazały się jasne: po
pielate, żółte, szafirowe i niebieskie
wełenki oraz bawełny. Nadal rów­
nież modne są spódniczki sportowe
gładkie i plisowane. Do nich no­
szone są bluzeczki i sweterki: gład
kie w różnych kolorach z długimi
rękawąmi i zapinane na guziczki
oraz z krótkimi rękawami w po­
przeczne pasy. W tym roku widzi
się nie tylko płaszcze zimowe i pe­
lisy, ale i ładne futrzane kurtki.

OBOK zawsze modnych śniegów
ców pojawiły się loysokie za­

mszowe ciepłe buciki.
„Prawo obywatelstwa" zdobyły

sobie również bereciki w różnych
kolorach i różnych fasonów. Uroz­
maiceniem zimowej garderoby są
barwne wełniane szaliki, a zawsze

milą ozdobę sukienek stanowi ślicz
na biżuteria czeska: koraliki i bran
soletki.

Oglądając to wszystko w stoi­
skach Powszechnego Domu Towaro

wego nie można pominąć i „toale­
ty" najmłodszych pociech, począw­
szy od ciepłych ubranek i sukienek
a skończywszy na ostatnim krzyku
mody dziecięcej: gładkich lub haf­
towanych kożuszkach, (bp.)

Qlo_o_W
Środa

5,00 Początek audycji. 5,10 Koncert po
ranny. 6,00 Gimnastyka. 6,10 Kalendarz..
radiowy. 6,15 Program dnia. 6,20 Komu- ,,

nikaty. 6,25 Muzyka ludowa. 6i3J'Dzierf-'
nik poranny. 6 .50 Muzyka. 7,50 Stan po­
gody 1 program dnia. 11,45 Glos mają ko
biety. 12,04 Dziennik południowy. 12,15
„Na swojską nutę". 12,35 Audycja dla
wsi. i3,oo Wieś tańczy i śpiewa. 13,15 Kon
cert ork. rózgi, szczecińskiej P. R. 13,55
Program dnia 1 komunikaty. 14,05 Infor
macje. 14,10 Dla klasy 3 i 4 aud. słowno-
muzyczna prof. Bronisława Rutkowskie

go p. t . „Uczymy się śpiewać". 14.30 Kon
cert ork. rozgł. wrocławskiej P. R. 15.10
„Młodzi" — ode. 1 pow. W. Zubrowskie-
go. 15,30 Audycja dla dzieci p. t . Spra­
wy ważne i ciekawe". 16,00 Wszechnica
Radiowa — kurs I. 16,20 Dziennik kra­
kowski. 16,30 Stylizowana muzyka ludo­
wa. 18.45 „Radiowęzły przed mikrofo­
nem" — aud. w opr. Danuty Włodyczań-
skiej. 17 .00 Wiadomości popołudniowe.
17.15 Spełniamy życzenia miłośników mu

zyki. 17,40 Audycja masowa — „Kręć się
kręć wrzeciono" — w wyk. krakowskiej
ork. P. R. pod dyr. St. Gajdeczki, kon­
feransjerka — Bogdan Janiszewski. 18,20
„Słowa nie rzucane na wiatr" — fełiet.
Ireny Mames. 13.30 Pogadanka sportowa.
18,40 Arie dawnych kompozytorów czes

kich. 19,30 Muzyka i aktualności. 19,50
„Książki, które na nas czekają". 20.00
„Dziewiąta fala" — ode. 2 pow. 20.20
Koncert krak. orkiestry i chóru P. R .

pod dyr. Jerzego Gerta, soliści: Bogdan
Paprocki.— tenor. Antoni Majak — bas,
21,00 Dziennik wieczorny. 21.30 Muzyka
taneczna. 22.00 Wszechnica Radiowa —

kurs II. 22.20 Utwory fortepianowe w wy .

konaniu A. Czajkowskiego. 22 .40 „Pięk
ne głosy". 23.13 Koncert w 130 rocznicę
urodzin C. Francka. 23,50 Ostatnie wia­
domości.

1)fói'się do

Uroczysta
akademia
w auli 1 Lueum

Oąólrioksztalc ce<>o

Ostatnio w auli 1 Liceum

kształcącego TPD im. Nowodworskie­
go odbyła się akademia ku czci XVI

rocznicy Konstytucji Stalinowskiej. U-

roczystość zagaił przewodniczący za­
rządu TPP-R — dzielnicy Zwierzy­
niec, Strzelicliowski. Referat okolicz­
nościowy wygłosił prof. mgr. Jan Sty-
rylski.

W części artystycznej programu

wzięli udział: orkiestra Miejskiego
Przedsiębiorstwa ■Komunikacyjnego,
zespół Liceum dła Wychowawczyń
Przedszkoli, Technikum Ekonomiczne­
go i państwowych kursów języka ro­
syjskiego. (cx)
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PZU organizuje
wystawę Pt.
„Praca i byt
nietuidoinijch
lu Polsce Ludowej"

W lokalu Polskiego Związku Niewi

domych odbyło się posiedzenie po­
święcone omówieniu oDchodu 100-le-
cia śmierci Ludwika BrailPa oraz or­
ganizacji wystawy pt. „Praca i byt
niewidomych w Polsce Ludowej".

W czasie zebrania przewodniczący
oddziału PZN — Wl. Poleski podkre­
ślił doniosłe znaczenie wielkiego wy­
nalazku Ludwika BraiHe'a, tj. pisma,
dzięki któremu niewidomi mogą czy­
tać.

Wł. Poleski wskazał również na

wielką przemianę warunków niewido

mych w Polsce Ludowej.
Zebrani podczas ożywionej dyskusji

uchwalili termin akademii na dzień
11.1.1953 r. oraz omówili poszczegól­
ne działy wystawy.

Książka nrzviacie|



Puchar Pokoju
zdobyli
siatkarze Spójni

ECHO KRAKOWSKIE Słr. •

Krakowskie drużyny zapaśnicze

«SSS»S0!$o6®S8!aa^^

Na mistrzostwach bokserskich Europy
Hala Mirowska pomieści 5 tys. widzów

Będzie ojia wyekwipowana
w specjalne, nowoczesne urządzenia

PRZED kilku dniami zamieściliśmy list Zasłużonego Mistrza Sportu, Fran­
ciszka Szymury, w sprawie pięściar skich mistrzostw Europy, które mają

się odbyć w maju 1953 r. w Warszawie. Autor listu słusznie podkreślał, że

najwyższy czas, aby komitet organizacyjny mistrzostw dał „znak życia** o so­
bie i poinformował opinię publiczną o stanie prac i przygotowań do tej wiel­
kiej imprezy.

(Korespondencja z Warszawy)

nictwo GKKF, gdy tylko najwyższe
czynniki stosownie do hierarchii po­
trzeb uznają za właściwe budowę ta­
kiego obiektu — z całą energią przy­
stąpi do realizacji planów budowy ha­
ll,

Z. DALL

Siatkarze ZSRR
w gościnie
u mładzioży

W poniedziałek 8 bm. powróciła z

Wrocławia do Warszawy ekipa siatka­
rzy radzieckich. W godzinach popołud­
niowych sportowców radzieckich gości­
ła młodzież MDK. Przybyłych do Mło­
dzieżowego Domu Kultury siatkarzy
ZSRR powitał uczeń TPD 3, a zarazem

kierownik kola piłki siatkowej MDK —

Adamczyk. Wśród entuzjastycznych o-

klasków przedstawiciele młodzieży wrę­
czyli następnie sportowcom radzieckim

upominki oraz wiązanki kwiatów.

W czasie spotkania z młodzieżą MDK

sportowcy radzieccy rozegrali towarzy­
ski mecz z reprezentacją siatkarzy Fa­
bryki Samochodów Osobowych na Że­
raniu.

Mecz, który rozegrany został w przy­
jacielskiej atmosferze, zakończył się
xwyc>ęstwem siatkarzy radzieckich 3:0

(15:6. 15:8, 15:9).
Na tle doskonałych siatkarzy radziec­

kich drużyna FSO zaprezentowała się
bardzo dobrze walcząc ambitnie o każ­
dy punkt. W godzinach wieczornych
sportowcy radzieccy odjechali do Bia­
łegostoku, gdzie we wtorek 9 bm. roze­
grają pokazowe spotkania.

Ziuycięstiua
fa ido rytów
w elimrnacjach
piłki siatkowej

Dalsza runda rozegranych ostat­
nio na szczeblu wojewódzkim spot­
kań eliminacyjnych krakowskich siat

karzy o Puchar Polski nie przyniosła
żadnych niespodzianek, kończąc się
zwycięstwami faworytów

I tak AZS WSWF pokonał OWKS

2:1, Spójnia Wawel zwyc’ężyla Ogni­
wo Myślenice 2:0 i Kolejarz Kr. wy­
grał ze Spójnią Okocim 2:0.

Włókniarz Andrychów i Stal Chrza

nów nie stawiły się do gry oddając
punkty Stali z Nowej Huty bez wal­
ki.

Dalsze spotkania eliminacyjne ro­
zegrane zostaną najprawdopodobniej
w niedzielę 21 bm. Udział w nich
wezmą 4 najlepsze drużyny krakow­
skie, które przeszły zwycięsko przez
dotychczasowe próby. Są to zespoły:
Stal Nowa Huta, Spojrra Wawel,
AZS WSWF oraz Kolejarz Kr.

W dniu dzisiejszym zamieszczamy czę
ściową odpowiedź zainteresowanych
czynników — a mianowicie wywiad z

dyrektorem Departamentu Urządzeń
Sportowych GKKF, Inż. Jerzym Olszow

skim. Wywiad do­
tyczy miejsca przy
szłych batalii mi­
strzowskich — Hal’
Mirowskiej.

— Czy Hala Mi­
rowska ulegnie ja­
kiejś przebudowie
w związku z mi­
strzostwami? — py
tamy inż. Olszow­
skiego.

— Żadnej przebu
dowy nie będziemy

dokonywać po­
większymy jedynie
ilość miejsc o prze
szło 1.000, tak, że
na widowni uzyska

my maksymalną ilość 5.000 miejsc sie­
dzących. Wybudujemy dodatkowe try­
buny przenośne w wolnych przestrze­
niach hali oraz loże przed trybunami.
Przeszło 30 takich lóż, umieszczonych
na 1-metrowym podłożu między trybu­
nami i rzędami krzeseł, będzie przezna­
czonych dla zaproszonych gości, drużyn
zagranicznych i przedstawicieli prasy.
Dziennikarze będą tam mieli specjalne
urządzenia, jak pulpity, telefony, po­
koje konferencyjne, kabiny telefonicz­
ne, dalekopisy, urząd pocztowy, bufet
i kawiarnie. W tyle hali, gdzie obecnie
są lokale biurowe ZS Gwardia, będą po­
koje dla komitetu organizacyjnego mi­
strzostw, komisji sędziowskiej i filmu.
V7 hali wybudujemy poza tym specjalno
kabiny dla sprawozdawców radiowych
i operatorów filmowych.

Hala będzie wszechstronnie zradiofo-

nizowana, zaopatrzona w wewnętrzne
połączenia telefoniczne. sygnalizację
świetlną i wzrokową, urządzoną w kil­
ku miejscach.

— A gdzie będą szatnie dla zawodni­
ków?

— Szatnie będą urządzone w podzie­
miach hali, odpowiednio przygotowa­
nych w przeszło 20 pokojach. Każda dru

żyna będzie miała swoją szatnię.

Zagadnieniem jeszcze nie rozwiąza­
nym są zewnętrzna elewacja i wnętrza.
W chwili obecnej sprawa ta jest w opra­
cowaniu. Projekt całości, bardzo dokład
nie — i moim zdaniem — bardzo dobrze

opracował inż. Werbliński z Depart.
Urządzeń Sport. GKKF.

— Jak słyszeliśmy, inżynierze — były
różne projekty odnośnie budowy specjał
nej hali na mistrzostwa, rozbudowy ha
li na Służewcu, a nawet hali w AWF.

Wszystkie te projekty upadły?
— Rzeczywiście, hala na Służewcu by

ła brana pod uwagę. Niestety, na mi­
strzostwa Europy nie nadaje się, gdyż
nie ma pomieszczeń pomocniczych. Ha­
la w AWF również nie nadaje się do

tego celu. Po rozbudowie straciłaby
charakter uczelniany.

— A sprawa najważniejsza dla stoli­
cy: budowa nowej, reprezentacyjnej
hali? Chyba mecz Polska — Finlandia
powinien przyczynić się do poważnych
refleksji...

— W latach 1945—1947 była możność
wybudowania takiej hali, bez względu
na koszt i materiały. Nie było ścisłego
planowania.

Obecnie na planach budowy urzą­
dzeń sportowych stolicy hala taka fi­
guruje. Nie wątpię, że nowe kierow­

Mecz o tytuł
między diuoma
mistrzami

szachownicy
W DNIU 10. 12 . rozpoczyna się w Poz

naniu mecz o tytuł mistrza Polski
w grze szachowej pomiędzy zwycięzca­
mi turnieju indywidualnego w Katowi­
cach. mistrzem międzynarodowym Ka­
zimierzem Makarczykiem i mistrzem Bo
gdanem Śliwą. Mecz obejmie 6 partii i
zwycięzca tego spotkania otrzyma tytuł
mistrza kraju na rok b'eżący.

W tym samym czasie odbędzie się rów
nież w Poznaniu mecz pomiędzy Kołuj
i Litwińską, które w ostatnim turnieju
o mistrzostwo Polski w Krynicy zdoby
ły wspólnie I nagrodę.

Po zakończeniu tych ciekawych spot­
kań podamy szczegółowe sprawozdanie.

(Kor.)

I mistrzostw

klasy wojewódzkiej
koszykówki

Rozegrane ostatnio spotkania o mi j
strzostwo krakowskiej klasy woje-1
wódzkiej koszykarzy przyniosły na-1

stępujące rozstrzygnięcia:
W grupie I Spójnia Wawel poko­

nała w Chrzanowie wysoko miejsco­
wą Stal, a Ogniwo I b zwyciężyło AZS
62:58 (34:36). Porażka akademików
w tym ostatnim meczu oznacza

znaczne osłabienie ich szans na de­
stanie się do finału, przy czym dużo

skorzystał na tym największy rywal
AZS — Budowlani Kr. O tym, któ­
ry z tych dwu zespołów, obok Spójni
Wawel, zakwalifikuje się do finało­
wej puli rozgrywek mistrzowskich
klasy wojewódzkiej zadetyduje więc
dopiero najprawdopodobniej bezpo­
średnie spotkanie AZS i Budowla­
nych.

W grupie II OWKS Kr. pokonał
Unię Kartcnaże 93:68 (48:28) i wy­
grał ze Stalą Nowa fiuta 70:35, a

Gwardia I b zwyciężyła Stal Nowa
Huta 55:39 (23:16). Włókniarz An­
drychów nie stawił się dc gry odda­
jąc punkty Włókniarzowi Kr. bez
walki.

W klasie koszykarek padły wyniki:
Ogniwo MPK — Budowlani Kr 49:25
(22:15), Górnik Wieliczka — Budów
łani Kr. 39:33 (16:13), OWKS Kr. —

Ogniwo Kr. 45:9 (28:3), Ogniwo
Tarnów - AZS WSWF 32:27 (16:9).
Zwycięstwo koszykarek Ogniwa Tar­
nów nad AZS przyniosło im pierwsze
punkty mistrzowskie w sezonie.

Wyniki, spotkań nie wpłynęły w

większym stopniu na sytuację w ta­
belach punktowych. W grupie 1 męż­
czyzn prowadzi nadal Spójnia Wa­
wel, w grupie II na czele utrzymuje
się Gwardia I b, a w klasie koszyka­
rek na pierwszym miejscu kroczą na­
dal bez straty punktu gwardzistki.

W niedzielę zakończony został w

Krakowie organizowany przez ZS

Spójnia turniej siatkówki o Puchar

Pokoju. Spośród uczestniczących w

rozgrywkach ponad 20 zespołów, do
finału zakwalifikowały się cztery
najlepsze drużyny: WSWF, Stal Nowa
Huta. Spójnia MHD oraz Spójnia
Zw. Spóldz. Spoż.

Rozgrywki finałowe prowadzone sy
stemem każdy z

przyniosły
jące roz-

ęcia:
F — Spój-
i 0:2 (7:15,
Stal Nowa
- Spójnia
0:2 (8:15,
Stal Nowa
- WSWF
15. 6:15),

ZSS -

MHD 1:2.
6:15,

WSWF —

MHD 2:1
(11:15, 17:15, 16:14), S'tal Nowa Hu­
ta — Spójnia ZSS 0:2 (11:15, 5:15).

Spotkania finałowe stały na dobrym
poziomie a do najciekawszych, a zara­
zem najbardziej zaciętych należały
trwające blisko dwie godziny mecze

pomiędzy obiema Spójniami oraz

WSWF a Spójnią MHD.

Wobec równej ilości punktów zdo­
bytych w finale przez zespoły obu

Spójni oraz WSWF o pierwszym m;ej
scu rozstrzygnął stosunek setów, w

wyniku którego pierwszą lokatę uzy­
skała Spójnia ZSS przed Spójnia
MHD, WSWF.

Zwycięzcy turnieju — Spójnia ZSS,
którzy zdobyli Puchar Pokoju, grali
w następującym składzie: Ariet, Fi­
lipkiewicz, Wiśniewski, Wróbel, Kie­
rat i Urban.

Finałowe rozgrywki turnieju wywo­
łały wielkie zainteresowanie, przyno­
sząc licznym obserwatorom dużo emo­
cji.

każdym
następu,
strzygni

WSW
tia ZSS
5:15), f
Tuta -

MHD i

13:15),
Huta -

3:2 (11:
Spójnia

. Spójnia' ii:r.iaV i '15:13-X 1 12:15),
Stóinia

W Tarnowie
będą już
rozgrywane

mecze koszykówki
Rewanżowe spotkanie koszykarek

tarnowskiego Ogniwa rozgrywane
będą obecnie już w Tarnowie, gdzie
ostatnio Wydział Gier sekcji PRKS
WKKF zweryfikował do rozgrywek
koszykówki miejscową salę sportową.
Jak wiadomo, w pierwszej rundzie

koszykarki Ogniwa Tarnów przyjeż­
dżały do Krakowa — obecnie krako­
wianki czeka więc szereg wyjazdów,
co w dużym stopniu przyczyni się
do popularyzacji koszykówki na pro­
wincji.

Zakończenie sezonu

piłkarskiego
w Nowym Sączu

Na zakończenie sezonu piłkarskie­
go odbyło się w Nowym Sączu spot
kanie piłkarskie pomiędzy miejsco­
wym Kolejarzem a Kolejarzem Proko­
cim. Wygrali gospodarze 5:0 (3:0).
Bramki zdobyli: Baran 2, Winiarski,
Pach i Matias po jednej.

Włókniarz i Kolejarz
prowadzą nadal bez porażki

TRZECIA kolej’ka rozgrywek z cyklu walk o drużynowe mistrzostwo
w zapasach na szczeblu wojewódzkim nie pi<:yniosla niespodzianek.

Zespoły posiadające starszych i bardziej rutynowanych zawodników od­
niosły pewne zwycięstwa.

W sobotę krakowska Gwardia uzy­
skała dalsze punkty ze Spójnią Bie­

żanów, zwyciężając w przekonywają­
cym stosunku. W spotkaniu tym za­
wodnicy Gwardii wystąpili w swym
normalnym składzie i stanowili wy­
równany zespół.

Włókniarz miał duże trudności z

zestawieniem składu, wstawiając do

zespołu aż trzech nowych zawodni­
ków, m. in. znanego ciężarowca i mi­
strza polski w wadze średniej J. Trut-

kowskiego. Dwa dalsze punkty w ta­
beli przypadły w udziale Włókniarzo­
wi dzięki dobrej postawie Gawlika,
który stoczył piękną walkę z Ziębiń­
skim (Kol. Prokocim), wygrywając na

punkty.

GWARDIA KRAKÓW —

SPÓJNIA BIEŻANÓW 6:2

Wyniki techniczne walk (na pierw­
szym miejscu zawodnicy Spójn.i),

Dziob St. pokonał Matusiaka, Mi­
chalik, który walczył mimo kontuzji
nogi,' uległ na punkty Kośnie, Cwio-
ra przegrał w 9 minucie z Lydziń-
skim, Jaglarz przegra! z Ciesielskim,
Dziob Adam w 7 min. przegra) z Ma-

chowiakieni, Ciszewskiego w 2 min.

pokonał Mucka, Wołow!ecz uległ
Wiechcińskiemu oraz Michałek prze­
grał z Barańskim.

Sędziował na macie Wójcik, na pkt.
Rusek, Radoń i Rychta.

WŁÓKNIARZ KRAKÓW —

KOLEJARZ PROKOCIM 5:3

Mimo, że Kolejarz Prokocim odda!
dwie walki w.o .

— był bliskim uzy­
skania wyniku remisowego.

Wyniki techniczne (na pierwszym
miejscu zapaśnicy Kolejarza).

Stanisławski wygrał w 5 min. z

Raźnym, Kasprzyk pokonał Grzesika,
Ziernicki przegrał z Szafrańcem, Ziem
biński uległ na punkty .Gawlikowi,
Jastrzębski zdobył punkty w.o. z po­
wodu nadwagi Trutkowskiego. W to­
warzyskiej walce zwyciężył Trutkow-
ski w II min. Gross (Wł.) zdobył
punkty w.o. z powodu braku przeciw­
nika, a zasłużony mistrz sportu Bajo
rek pokonał w 9 min. Balachowskiego
oraz Glowiak (Wł.) zdobył pkt. w.o .

Sędziował na macie Korona na

punkty Mućko, Barański i Wójcik.

KOLEJARZ KRAKÓW —

OGNIWO MYŚLENICE 5:3

W spotkaniu o mistrzostwo woj. kra

kowskiego zwyciężyli zapaśnicy kra­
kowskiego Kolejarza pokonując ze­
spól myślenickiego Ogniwa 5:3. Dru­
żyna Ogniwa stawiała zacięty opór,
mimo, że wystąpiła osłabiona brakiem
dwóch zawodników. Najlepsze walki

stoczyli Swiech Bronisław (Ogniwo)
z Jamrozem, Gorączko (Ogn.) z Or­
łem oraz Batko (Ogn.) z Radoniem.

Wyniki walk (na pierwszym miej­
scu zapaśnicy Ogniwa).

Panikowski zwyciężył w 10 min. No

gę, Kania przegrał w 6 mm. ż Giba-
sem, a Swiech w 2 min. pokonał Jam-
roza.

W wadze lekkiej Kolejarz Kraków

zdobył punkty w.o . z powodu braku

przeciwnika. W dalszych walkach Go­
rączko uległ na punkty Orłowi, Bu-
larz przegrał z Helem, Batko przegrał
z b. mistrzem Polski Radoniem oraz

Swiech Andrzej położył na łopatki
Ogrodnika.

Sędziowali: na macie — Korona,
na punkty — Barański, Zmarz i Kraw

czyk.

TABELA

1. Włókniarz Kraków 3 5
2. Kolejarz Kraków 3 5
3. Gwardia Kraków 3 4
4. Ogniwo Myślenice 3 2
5. Spójnia Bieżanów 3 2
6. Kolejarz Prokocim 3 0

14:10
14:10
14:10
13:11
10:14
7:17

Turniej koszykówki
o Wielką Nagrodę
Pragi

W Pradze rozegrany został mię--
dzynarodowy turniej koszykówki z

udziałem drużyny Budapesztu, Bu­
karesztu, Sofii, Paryża (FSGT) i
dwóch zespołów czechosłowackich:

reprezentacji Pragi i juniorów COS.

Turniej wygrała drużyna Pragi u-

zyskując 10 pkt. przed Sofią 8 pkt.,
Budapesztem 6 pkt., Bukaresztem 4

pkt., COS jr. 2 pkt. i Paryżem.
Końcowe wyniki były następujące:

Praga — COS jr. 75:36, Buaaoeszt
- Paryż (SFGT) 71:24, Sofia —

Bukareszt 57:44, Bukareszt — Paryż
(FSGT) 31:22, COS - Sofia 21:40,
Praga — Budapeszt 41:35.

Vi runda
mistrzostw
szachowych ZSRR

W turnieju o mistrzostwo ZSRR w

szachach dogrywano odłożone partie
oraz rozegrano szóstą rundę.

W dogrywkach Korcznoj wygrał
z Kasparianem, a Simagin, z Byw-
szewem. Nie wznawiając gry Moi*

siejew poddał partię Bronsztajno-
wi a Goldenow Tajmanowowi. Zale­
gła partia Keres — ilwicki zakończy­
ła się remisem.

W szóstej rundzie Bolesławski po­
konał Kana, młody mistrz Bywszew
odniósł zwycięstwo nad Kere-

sem, Moisiejew wygrał z Lipnickim,
Korcznoj — z Ilwickim, Tołusz zre­
misował z Tajmanowem a Suein z

Bronsztajnem. Po sześciu rundach

prowadzi Bolesławski — 5 pkt.,
przed Korcznojem i Tajmanowem —

po 4,5 pkt.

ZAWODY STRZELECKIE

W uszach kłuło boleśnie, choć zaraz dostroił je do zmienio­
nego ciśnienia. Potem ostrożnie, raz po raz zaczął wypusz­
czać nadmiar powietrza przez zawór wylotowy i wolno po­
grążał się coraz bardziej, aż stanął na dnie, w pośrodku całe­
go stada ryb, które zaczęły go okrążać, przemykając tuż przed
jego twarzą lub zatrzymując się na wprost szyby, jakby tro­
chę zdziwione, lecz bynajmniej nie spłoszone tym niezwykłym
widokiem.

Odgarnął je ręką, co wywołało wśród nich naglą panikę.
Bolały go wszystkie żebra, w głowie mu szumiało, był na

pół ogłuszony i osłabły.
Odpoczął chwilę i rozejrzał się dokoła. Za nim w brunatnym

mroku majaczyła ogromna czarna masa wraku, zapadł głę­
boko w grunt. Podszedł ku niej po twardym jak beton piasz­
czystym podłożu. Zaniknął na chwilę oba zawory i nacisną­
wszy brodą kontakt sygnałowy telefonu powiedział:

— Jestem na dnie. Podciągnijcie mnie w górę do wysoko­
ści pokładu Adlernest.

Jakus zapytał go, jak się czuje.
— Już dobrze — odrzeki swoim spokojnym opanowanym

głosem — Chcę wrócić na wrak

Trzykrotnie szarpnął linkę bezpieczeństwa: wybrać luz. Pa­
trząc w górę, zobaczy! że jego przewody kolysząc i wygina­
jąc się zostały wyrównane i sklarowane. Biegły teraz niemal

pionowo, aż do górfiej krawędzi burty, która pochylała się
o kilka metrów ponad jego głową.

Cztery szarpnięcia od sygnalisty Odpowiedzią] tym samym
sygnałem I poczuł, że się unosi. Zaciekawione ryby wróciły
i znów pływały dokoła jego głowy.

Znalazłszy się na równym poziomie z pokładem, szarpnął
linką: stać! Przełazi przez poręcz, zorientował się, że stoi na

wprost trzeciego luku, na którym brak byio pokrywy.
— Na wraku — powiedział — Wracam do roboty.
Odzyskał już siły i zwykły spokój po tej niebezpiecznej

przygodzie. Zastanowiwszy się, doszedł do wniosku, że wszy­
stko to, od chwili, gdy został uniesiony na haku aż do mo­
mentu, w którym znalazł się z powrotem na pokładzie m/s

Adlernest, nie mogło trwać dłużej niż trzy minuty. Przyszło

mu na myśl, że czas nie jest właściwą miarą życia: w ciągu
tych kilku minut przeżył znacznie więcej niż. w zwykłych wa­
runkach można przeżyć podczas wielu godzin lub nawet dni.
Lecz nie zastanawiał się nad tym dłużej, głównie z tego po­
wodu, że nagle ujrzał przed sobą lłabzę olbrzyma, który wy­
konywał na oślizgłym pochyłym pokładzie coś w rodzaju wo­
jennego tańca indiańskiego w zwolnionym tempie.

Dopiero w parę godzin później dowiedział się od swego
pomocnika, iż były to objawy żywiołowej radości na jego wi­
dok.

ROZDZIAŁ XX.

Z pokładu Posejdona jeszcze dwukrotnie opuszczano hak

do luku świetlnego maszynowni i jeszcze cztery ciała topiel­
ców — lub raczej ich rozpadające się szkielety — cpuściiy
tą drogą miejsce, w którym uwięzły po katastrofie. Lecz

obawy naczelnego inżyniera i Czeluśniaka okazały się plon
ne, w -korytarzach, w kajutach i w ogóle w górnych pom'esz-
czerrach n e było więcej zwłok. Działanie wody i prądów
w ciągu sześciu lat usunęło je stamtąd bez śladu Należało

przypuszczać, że podubrre ma się sprawa z ładowniami, któ­
rych luki były otwarte.

Natomiast przed Barnalem i Habzą (który na polecenie
Jakusa zastąpi! Orbacha) stanęła nowa przeszkoda w po­
staci zatorów z wszelkiego rodzaju sprzęlów, nagromadzo­
nych u drzwi, łączących górną galerię maszynowni z koryta­
rzami biegnącymi wzdłuż statku. Dostali się tam wreszcie

przez przejście kuchenne, wyciąwszy zawiasy palnikiem tleno-

wodorowym, i zdołali usunąć część owych zatorów zanim

upłynął czas zanurzenia.
Potem powoli podciągnięto ich kolejno do głębokości dwu­

nastu metrów, gdzie spięta szaklą z liną zejściową oczeki­
wała na nich platforma Stanęli na niej rzędem, Barnąt od­
piął szaklę i platforma wraz z nimi oddaliła się od liny, zawi­
sając o kilka metrów dalej pionowo pod bomem.

— Lina zejściowa wolna —'powiedział Antoni.
Orbach zaczął się gimnaslykować, aby przyśp eszyć dekom

presję*) przez szybsze krążenie krwi. Habza poszedł za jego
przykładem, a Barnat nie mógł powstrzymać uśmiechu na |

ten dziwaczny widok. Skłcny olbrzymich tulowi, które grubia­
ły i skracały się ostro, to znów wyciągały się nieprawdopodob­
nie — zależnie od kąta pod jakim je widział — Ich ramiona

wylatujące gdzieś w zieloną przestrzeń wody i otrzymywane
stamtąd z powrotem, przysiady, rozkroki i podskoki, czyniły
groteskowe wrażenie. W pewnej chwili usłyszał, że Orbach

śpiewa do taktu, straszliwie fałszując. Roześmiał się głośno,
lecz sam również zaczął te ćwiczenia, aby się rozgrzać.

Kucali teraz we trzech, zginali i rozprężali ramiona, wykrę­
cali się w lewo i w prawo, ku zdumieniu kilkunastu drobnych
śledzi, które przemykały obok ich hełmów, jakby chcąc odkryć
przyczynę tego niezwykłego widowiska.

Po pięciu minutach Czeluśniak uprzedzi! ich, że podciąga
platformę do dziewięciu metrów, więc Orbach i Habza ujęli
poręcze i chwycili pod ręce Barnata, który stal pośrodku
Prąd wody jak spekojny, wolno toczący się strumień poply
nąl z góry, od głów ku stopom i stanął.

— Dziewięć metrów — powiedział Czeluśniak. — Druga
stacja — dziesięć minut.

W oddali drgała czarna, gruba lina zejściowa, obok której
z zielonego półmroku wyłonił się jeszcze jeden olbrzym, zwi­
sający na gumowym przewodzie powietrznym.

*) dekompresja — zmniejszenie ciśnienia wewnątrz organi­
zmu ludzkiego,

(51). (D.c.n.I

Z okazji IV Krajowego Zjazdu TPP-R
w Warszawie oraz na zakończenie Mie­
siąca Pogłębienia Przyjaźni Polsko-Ra­
dzieckiej odbyły się w Krakowie zawo­
dy strzeleckie, zorganizowane przez refe
rat Przysposobienia Wojskowego Wydz.
Oświaty Woj. R. N., LPZ i Woj. Komend
P. O. ,,Służba Polsce*4. W zawodach
wzięła udział młodzież liceów ogólno­
kształcących i pedagogicznych woj. kra

kowskiego.
Ogółem w zawodach startowało 68

chłopców i dziewcząt w wieku do lat 17.
W strzelaniu z broni KBKS 14a (odle--

głość 50 m) pierwsze miejsce w konku­
rencji dziewcząt zajęła Marchewczylc
(9 lic. ogóln. Kr.) — 88 pkt (na 100 możli­
wych) przed Pastuszek (lic. ped. Kr.) —

87 i Motyką (lic. ogólnokszt. TPD w N.

Sączu) — 86 pkt.
W konkurencji chłopców zwyciężył

Kular (lic. ogóln. w Miechowie) — 93
pkt przed Sarneckim (lic. ogól. Oświę­
cim) 93 pkt. i Śliwińskim (lic. ogóln.
Tarnów) — 92 pkt.
SPOTKANIA W TENISIE STOŁOWYM

W rozegranych ostatnio spotkaniach
w tenisie stołowym o mistrzostwo woj.
krakowskiego uzyskano następujące wy­
niki :

Unia Kraków — Włókniarz Kraków
7:3. punkty zdobyli dla Unii: Bobrow­
ski 3 oraz Kahl i Różański po dwa. Dla
Włókniarza Pawłowicz, Grotyński i pa­
ra Pawłowicz — Grotyński po jednym.

Unia Kraków — SKS Energia 9:1. Dla
zwycięzców zdobyli punkty: Bobrowski,
Kahl po 3. Różański 2 oraz Bobrowski—
Różański 1 Dla SKS — Kusek- .

Budowlani Kraków — Górnik Jaworz­
no 7:3. Punkty dla Budowlanych: Rabl
3 Puszkaszewicz 2. Tyszka 2. Dla Włók­
niarza Tyter 1, Brożek 1, Tyter — Bro­
żek 1.

TURNIEJ KOBIET

W zorganizowanym przez TKS Unia
turnieju kobiet w tenisie stołowym zwy
ciężyła Bielecka ze Spójni PSS przed
Gorkowską z Włókniarza Kr. oraz mło­
dą, utalentowaną zawodniczką Czerem-
ską z AZS.


